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Niedziela, dnia 19 czerwca 1938 r.

*/a7 Do Serca P. Jezusa za wszystkich żyjących 
ofiarodawców z Wielkich Hajduk i Świętoch­
łowic.

8 Für f Angela Muschalik zum Geburtstage mi^ 
Assistenz und gleichzeitig 2 hl. Messen an 
den Seitenaltären.

1/2IO Nabożeństwo szkolne, Msza św. do Opatrz­
ności Boskiej i św. Antoniego na podzięko­
wanie za odebrane łaski z prośbą o dalsze 
w intencji rodziny Stęchły.

'/gil Do św. Anioła Stróża za roczne dziecię 
Paweł Ziegler-

Poniedziałek dnia 20 czerwca

G Za ft Jan i Zuzanna Piecha, Franciszek i 
Matylda Kulisz.

V ‘-*7 Za nawożeńców Kulisz-Piecha.

Wtorek, dnia 21 czerwca
* /«7 Za ft z Bractwa Dusz czyściowych.

8 Z okazji zakończenia roku szkolnego za dzieci 
opuszczające szkołę zam. przez dzieci szkoły 
VIII i IX w Zgodzie.

Środa, dnia 22 czerwca 1938 r.

ß (Cicha) Na podziękowanie za odebrane łaski 
z prośbą o dalsze w pewnej intencji.

'/a? Za t Maksymiliana Brzoskę w zamian wieńca 
zam. przez współlokatorów.

Czwartek dnia 23 czerwca 1938 r.

(i Za ft z Bractwa Dusz czyściowych.
1/27 Za dusze zalecane przy Drodze Krzyżowej.
Wieczorem o l|27 Nabożeństwo do Serca P. Jezusa 

i sposobność do spowiedzi św. od godz. 5-ej,

Piątek, dnia 24 czerwca 1938 r.

Święto Serca Pana Jezusa.

6 Z wystawieniem suplikacjami i kazaniem w 
intencji Bractwa Serca P. Jezusa.

i/48 Aussetzungsamt mit Predigt für christliche 
Mütter.

Abends um .'%7 Herz Jesu-Andacht für alle Pa- 
rochianen.

Sobota, dnia 25 czerwca 1938 r.
6 Za dusze zalecane przy Drodze Krzyżowej.

1/27 Za ff Bractwa Dusz czyściowych.

Ogłoszenia
1. Miesiąc czerwiec to miesiąc Serca Jezuso­

wego. Święto aerea Jezusowego po oktawie Bo­
żego Ciała w piątek, dnia 24 czerwca.

2. Nowenna do Serca Pana Jezusa odprawi­
my po procesji Bożego Ciała — odmawiając lita­
nię do Serca Pana Jezusa i modlitwy przepisane.

3. Dzieci szkolne z okazji zakończenia roku 
szkolnego mają swoją uroczystą mszę św. w wto­
rek o godz. 8-ej.

4. Święcenie ziół będzie w czwartek wieczo­
rem po precesji Bożego Ciała.

Podziękowanie.
Uroczystość prymicyjna, którą urządziła mi 

tutejsza parafia zniewala mnie do szczerej i głę­
bokiej wdzięczności względem tych wszystkich, 

którzy okazali mi tyle życzliwości raczej w czynie 
niż w słowach. Na tym więc miejscu wyrazić pra­
gnę pra '.de wszystkim najszczersze podziękowanie 
Przewiel. Ks. Proboszczowi za Jego ojcowskie 
ustosunkowanie się względem mnie, chociaż nie 
wyszedłem z tutejszej parafii, Przewiel. Ks. Ks. 
Wikariuszom za pełną serdeczności pomóc, Chó­
rowi Kościelnymu, organizacjom kościelnymi świec­
kim oraz wszystkim tym osobom znajomym i nie­
znajomym, które pracą swą przyczyniły się do 
uświetnienia najpięknięjszego dnia mego życia.

Dług wdzięczności zaciągnąłem nie tylko sam 
ale i Zgromadzenie Misjonarzy Oblatów Marii 
Niep., którego jestem członkiem. Ze swej strony 
starałem się odpłacić jak mogłem najlepiej ofia­
rując moją pierwszą mszę św. w intencji wszyst­
kich Dobrodziejów z parafii św. Józefa. Nadto pa­
rafia tutejsza zaliczać się będzie odtąd do dobro­
czyńców naszego Zgromadzenia i uczestniczyć bę­
dzie w zasługach Zgrom. Oblatów. Zapewniani 
wreszcie, że w codziennej mszy św. do końca ż;
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Wiadomości Parafialne z dnia 19 czerwca 1938 r. Nr. 25

cia pamiętać będę o Duszpasterzach i Parafianach 
parafii św. Józefa.

Ks. Konrad Stolarek 
oblat.

Podziękowanie
Z sercem przepełnionym niewymowną wdzię­

cznością Prze w. Ks. Proboszczowi, pp Stopów 
oraz tym wszystkim, którzy się w jakikolwiek 
sposób przyczynili do urządzenia tej przecudnej 
uroczystości, która przekroczyła wszelkie marzenia 
— pragnę złożyć moje najserdeczniejsze podzięko­

wania. Parafia św. Józefa w Świętochłowicach-Zgo- 
dzie, została wpisana w moją pamięć niezmazal- 
nymi literami, na wieczne czasy. Słowa ludzkie 
nie są zdolne dostatecznie wyrazić moją wdzię­
czność za Wasz tak hojny bezcenny podarek. Jest 
to najcenniejsza pamiątka jaką zawiozę za daleki 
ocean z kochanej macierzy i tam szeroko rozgło- 

zę, jak Polska, a zwłaszcza Śląsk dba o Polonię 
zagraniczną.

Jeszcze raz „Bóg zapłać“ ks. Proboszczowi, 
pp. Stopów, p. naczelnikowi, oraz wszystkim za 
ich hojne podarki. Dziękuję również chórowi ko- 
-cielnenni, który pod batutą swego dyryg. efekto­
wnie upiększył ten jedyny w swoim rodzaju 
piękny mój dzień. W końcu przyrzekam pamiętać 
w mojej codziennej Mszy św. Na początku lipca 
w tutejszej parafii odprawię Mszę św. na intencję 
tych wszystkich którzy się w jakikolwiek sposób 
przyczynili do tej wspaniałej uroczystości.

Będzie to moja zapłata.
„Bóg zapłać“ wszystkim.

(—) Ks. Smith

Więzłeś Najświętszego Serca 
Jezusowego

— Czy opowiadałem księdzu już historię o 
„więźniu Serca Jezusowego“? — zapytał mnie 
inspektor policji, gorliwy członek Apostolstwa 
modlitwy.

— Historię więźnia Najświętszego Serca?
— Tak jest, poznałem go, gdy jeszcze byłem 

prostym stróżem nocnym. Była zima. Szedłem 
jedną z nlic Nowego Jorku. Nagle spostrzegłem, 
że w pewnym domu, gdzie mieszkał bankowiec, 
okno stało otworem. Zaintrygował mnie niespo­
kojny błysk czerwonej lampki. Chciałem się upe­
wnić, co się tam dzieje, czy czasem nie ma poża­
li. Wtem wypadł z domu człowiek prosto w mo­

je ramiona. Poznałem od razu, jaki to ptaszek 
Í wyrwałem mu ze skurczonej ręki naładowany 
rewolwer. Zdumiony byłem, że się wcale nie bro­
nił. a nawet drżąc mnie prosił, żebym go zapro­
wadził na odwach. Gdy się wahałem, powtórzył: 
„Niech mnie pan zaprowadzi do policji, jestem 
zbrodniarzem."

Gdz milcząc obok niego szedłem, wykrztusił 
słowa:

„O gdybym nie był ujrzał tych oczu, byłbym 
zamordował najpierw bankiera a potem pana!„

„Nie rozumiem, o jakich oczach pan mówi*, 
udrzekłem. Powoli człowiek się uspokoił.

„Niech pan słucha“, zaczął odpowiadać.
„Wszedłem do tamtego mieszkania z zamia­

rem zabicia i obrabowania bogacza. Ale w chwili, 
-dy chiałem przyłożyć pistolet do jego skroni, 
wzrok- mój padł na obraz, przed którym migotało

światełko nocnej lampki. Obraz przedstawiał »er­
ce Jezusowe. Oczy jego patrzyły na mnie tak 
ostro a równocześnie błagalnie, że byłem jak przy­
gwożdżony i nie odważyłem się ruszyć. W oczach 
tego obrazu poznałem oczy innego obrazu, który 
mnie nieraz powstrzymywał od niedobrych uczyn­
ków w latach chłopięcych. Wiele lat upłynęło od 
owego czasu. Mam niejeden występek na sumieniu. 
Lecz dziś niebylbym potrafił wykonać swojego 
niecnego zamiaru. Musiałem uciec, a teraz jestem 
w pana rękach. Niech mnie pan odda policji. Byłbym 
bowiem na pewno zabił człowieka, gdyby nie oczy 
obrazu Serca Jezusowego.“

Nie muszę już powiedzieć, że człowiek ten zo­
stał zamknięty w więzieniu. Ale dodać muszę, że 
obecnie jest on uczciwym pracownikiem, prowadzi 
wzorowe życie i ma liczną rodzinę.

Zapowiedzi
Józef Knich z Świętochłowic Piaskowa la 
Beata Swoboda z Świętochłowic Długa 4 
Ambroży Joszko, syn f Wincentego i Marty 

zd- Pocwa z Świętochłowic Ratuszowa 18 
Agnieszka Rehlich, córka Augustyna i Fran­
ciszki zd. Rojek z Zgody 11-go Listopada 9. 
Maksym. Mężyk syn Józefa if Franciszki zd.

Panic z Nomiarków
Aniela Wosz, córka Franciszka i f Emy 

zd Plewiński z Nomiarków.
Chór Kościelny św- Cecylii

swoje zebranie plenarne w czwartek dnia 24 b. r. 
które się ze

73.

74.

75.

Hgggggggggl
o godz. 19.30 na sali p. Edelman, na i 
względu na ważność porządku obrad wszystkich człon­
kiń i członków zaprasza. Goście i sympatycy śpiewu 
mile widzani.

ZARZĄD.
Kat. Stow. Kobiet

I Matki Chrześcijańskie 
mają zebranie miesięczne w czartek d. 23. 6. o godz. 
5 tej w salce pod kościołem.
Stow. Pań Miłosierdzia ów. Wino.

prze-

nach

Wall

urządza d. 27 6 w ogrodzie p. Dobronia w Zgodzie 
festyn ogrodowy, na który Szan. członkinie wraz 
z mężami oraz Gości serdecznie zaprasza. Po­
czątek o godz. 4 tej popołudniu. Czysty zysk 
znaczony na biednych naszej parafii,

Vermeidungen
1. Kräuterweihe am Donnerstag abends 

der Prozession.
Alljährlich hat in unseren schlesischen

fahrtsorte Piekar ein deutscher Kalvarientag mit 
mehreren Predigten stattgefunden, zu dem Jahr 
für Jahr tausende von Menschen hinausgepilgert 
sind. In diesem Jahre soll der Tag noch viel 
reicher ausgestaltet werden. Der H. H, Pfarrer 
von Piekar hat zusammen mit der Redaktion des 
„bONNTAGSBOTEN” ein schönes Predigtprogramm 
aufgestellt.

Die Kalwarienumgänge beginnen 
Sonnabend, den 9. Juli um 16 Uhr und schliessen 
am Sonntag, den 10. Juli 1938 Nachmittag um 
17 Uhr. Für Nachtquartier in Piekar wird gesorgt 
werden. Am Sonntag früh wird ein bonderzug von 
Katowice abgehen.

Schon jetzt machen wir die Parochianen auf 
diese grosse Veranstaltung aufmerksam, damp 
man sich diesen Sonntag freihalten hann.


